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Wiadomoscł Krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 6. Sierpnia.

J. K. W. X ią i ę N a s t ę p c a  t r o n u  D u  li­
s k i ,  w  podróży z Drezna tędy do Neustrelitz 
przejeżdżał.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  d n ia ’3. Sierpnia.
Jej C. Mość Najrhiłościwiej mianować ra­

czyła: małżonkę Wielkiego Mistrza obrzędów 
D w o ru  J. C. Mości, Hrabinę W oronców , 
Daszków, małżonkę Rzeczywistego^ Radzcy 
tajnego, Członka Rady Państwa, Xięźnę Dru- 
ckę Lubecką, i małżonkę Radzcy tajnego, 
Członka Rady Państwa, Panię Buturlin, Da­
mami kaw alerskim i orderu świętej Katarzyny 
‘igtej kl assy.

R o s  s y  a.
G a z e t a  K r ó l e w i e c k a  zamieściła z P o ­

w s z e c h n e j  L i p s k i e j  następujący artykuł 
z dnia 18. Lipca: »Oto wykaz tych krzywd,
których rząd nasz przeciw autonomii kościoła 
katolickiego w  swoich, jużto dawniej, jużto 
póżnićj zdobytych prowincyach polskich się 
dopuszcza. Kościół katolicki stoi tu zupełnie 
«dosobniony. Jest yyprayydzie yf Rossyi yyU-

0 * 3  l i U b u u n  j a ,  U i a j y t a  v» * v . i m u  a p > « u a a s i >
kościoła katolickiego, t.j. Kollegium duchowne. 
Wszakże Knitegium to poczęści potwierdzenia 
od Katedry apostolskiej nie uzyskało, poczęścr 
przejęło się ono duchem państw absolutnych} 
nie odważa s ię  ani najpokorniejszych rządowi 
czynie przedstawień względem postanowieni 
onego. A tak zezwoliło ono na to , żeby stó- 
sowme do rozkazu Ministeryum żaden xiądz- 
katolicki do spowiedzi nie przypuszczał nie- 
znajomćjsobie osoby, co, jak wiadomo, w b re w  
jest przeciwnem ustawom kościoła katolickie­
go. Podobnie nie sprzeciwiało się ono wcale 
zabraniu przez ukaz Cesarski dóbr i docho­
dów kościelnych na rzecz skarbu- Jużdaw nićj  
wiele klasztorów poznoszono. Teraz liczbę 
ich ograniczono na 50, a i dobra tych skarb 
zagarnął. Biskupów polskich zapraszają do  
Petersburga, gdzie ich orderami i inoemi ozna­
kami honoru obsypują. Dzieje się to w  za­
miarze uczynienia ich uległymi , by na wdzie­
ranie się rządu w  sprawy kościoła oczy za- 
mruzali. Jakoż obawiają się, żeby duehowien- 
st|WO polskie tym sposobem z litewskićm po­
łączone i pod zarząd Metropolity M ohilew- 
skiego oddane, coraz bardziój się od Rzymu 
nie oddalało, a naw et nareszcie zupełnie od  
niego odpadło- Nawet kalendarz gregoryanski 
teraz w Królestwie Polskiena zniesiony i kii-
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ftolicy musieli go , chociaż Papieź sam go za- 
prowadził,  na Korzyść grecko-rossyjskiego od­
stępie. N a w e t  nazw ę  Biskupstwa K ra k o w ­
skiego rząd rossyjski zmienił i siedlisko Biskupa 
z  K rakow a  na ziemię Rossyjską przeniósł, nie 
pytając się ani Papieża, ani wygnanego Bisku­
p a ,  k tóremu bez dalszych k o ro w o d ó w  Koad­
iutora przydano. Nareszcie przez mieszane 
m a łż e ń s tw a , w  których grecki kościół Papie­
ża tąź samą miarę mierzy, jaką on Ewanielików 
mierzy, i przez inne zabiegi wielkie m nostw o  
mniej żarliwych katołików na łono kościoła 
greckiego przecięgane byw a . Okoliczności tu 
całkićm te same, jak w  Hiszpanii, ow szćm  Hi­
szpania jednym zamachem kilka m ilionów  
w ie rn y ch  nie oderw ała  od jedności kościoła, 
jak się to w  Rossy i działo; dość, kościół g r e ­
cki tryumfuje i t. d.«

F  r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 30. Lipca.

Po odroczeniu Izb uda się Król do Eu, 
9 s tam tąd pow róc i  do Neuijly, gdzie resztę 
przyjemnej pory przepędzi. K ró lestw o Bel- 
gijczyków p o w ró cę  po skończonym pogrzebie 
do  Bruxelli,

W  skutek postanow ienia  królewskiego z d. 
24. b. m. radzie familijnej w n u k ó w  k ró le w ­
skich , Hrabi Paryża i Xięcia Chartres, każdy 
częspwy Kanclerz Francyi ma przewodniczyć,
«  tllupyxwj!»« »• «v ówuis  i I 'b 'io iU) a Uli Ł Ul Idli),

p ie rw szy  Prezes  Sądu Kassacyjnego, Pan 
D u p in ,  G eneralny P rokura to r  przy  Sądzie 
kassacyjnyrn i Pan Barthe, p ierw szy  Prezes 
Izby ob rach u n k o w ej ,  składać ją będę.

G i e ł d a  z d. 30. L i p c a .  Aż do godziny 2  
nikt się p raw ie  dziś na giełdzie niepokazał. 
W szyscy  agenci w ex low i należeli jako g w ar-  
dyści narodow i do orszaku pogrzebowego.
0  godzinie jednak ruch się zwiększać z a ­
czął i renty francuzkie znacznie podskoczyły.

W e d łu g  wiadomości z Tangeyu, f. dn. 23, 
C zerw ca  zawinęła tam niespodzianie eskadrę 
Francuzka, złożona z 1 okrętu lin., 1 fregaty,
1 parostatku i 1 brygu. Ukazanie się tej siły 
morskiej spraw iło  tern większe w rażenie ,  gdy 
w ed łu g  listów z Gibraltaru z d. 26. Czerwca, 
w łaśnie  w  ów-ozas po tw ierdzać się zdaw ały  
pogłoski o załatwieniu w  zgodny sposób nie­
porozumień Erancyi z Sułtanem  Abderrham a- 
jnem. Ponieważ Abdel K ader  w  ostatnich 
czasach obra ł w schodnią część prowincyi al- 
gierskićj za w id o w n ią  działań sw oich , a w ięc  
oddalił się od granicy marokańskiej, ztąd ja­
sn o ,  że on teraz nie daje już p o w o d u  do n o ­
w y c h  reklgnaacyj. Ukazanie się zatćm floty 
Irancuzkiej w- ciaśninie pod T angerem , ró ­
żnie spbie t łó m a czą .  Jedni sądzą, że je spo- 
yyodoyyało usiłowanie Anglikóyy W nabyciu

od Cesarza marokańskiego małćj w yspy  Bere- 
gil przy  pobrzeżu  Berberyi. W yspa ta leży 
o milę na zachód od Ceuty i podczas w o jny
0 niepodległość na pó łw ysp ie  Pyrenejskim, 
była zajęta przez Anglików. W e d łu g  innych, 
Amerykanie także mają ochotę nabycia tćj 
wyspy* chociażby tylko dla tego, aby na nićj 
mieć stanowisko dla okrę tów  sw oich udają­
cych się na morze Śródziem ne i do L ew an tu .  
Lecz > bezzasadność tych tw ierdzeń  okazuje 
się już z tego samegq, że wyspa ta mocą t r a ­
ktatów została Hiszpanii odstąpioną. Najwię- 
cćj praw dopodobnym  jest to ,  że poselstw o 
angielskie do Mekinez ma na celu wyjednanie 
u Cesarza marokańskiego zniesienia n iew o ln i­
ctwa w e  wszystkich jego krajach.

Z d n i a  31. L i  p ca .
G azety  tutejsze p raw ie  całe sw e  kolumny 

opisywaniami wczorajszćj uroczystości żało- 
bnćj zapełniły. — Dnia dzisiejszego i w dwóch 
następnych kościół katedralny Notre  - Danie, 
gdzie trum nę Xięcia ustaw iono, od U .  godz. 
przed południem do 4. z południa dla publik 
czności będzie o tw orzony . Dzisiai wielkie 
m nóstw o  ludzi tam się cisnęło. Na placu przed 
kościołem mocny oddział gw ardyi m unicypal­
nej ustawiono.

•Członkowie większości w  Izbie D epu to ­
w an y ch  zerotnadzili sie w - vy — 
dem  Kandydata cło krzesła prezrsow kiego p e ­
w n e  poczynić postanowienie. W  takićm glo- 
sow aniu  Pan Sauzet najwięcej g łosów  otrzy­
mał i na nim się w ięc  glosy stronnic tw a kon­
se rw a tys tów  w  Izbie połączą. Kandydatem  
oppozycyi jest Pan O d ilo n -B arro t , zaś cz ło n ­
kow ie  zostający pod w p ły w e m  PP. Duiaure
1 Passy, głos^ sw o je ,  jak się zdaje P. Dupin 
dawać będą. —- Dzisiejszy D z i e n n i k  S p o ­
r ó w  upatruje w  m ianow aniu  Pana Sauzet 
najlepszy d o w ó d ,  że Izba  teraźniejsza zupe ł­
nie w  duchu dawniejszćj działać będzie.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 30. Lipca.

Z  w y k a z ó w  statystycznych wynika, że Z w ią ­
zek pom oc niosący w  Manche*trze 10,123 r o ­
dzin czyli 45,591 osób w ż e r a ł  i że 2Q0Q r o . 
dzin jeszcze tamże bez wsparcia pozostaje- 
Z tych żyje 2040 rodzin czyli 9179 osób po wię-* 
kszćj części w  zatęcłdych sklepach, p o zb aw io ­
nych p rz e w ie w u  powietrza. Inne śledztwo 
w y k ry ło ,  że 2000 rodzin czyli 8866 osób m a ­
ją tylko po 5 szyi. 3 j  pce  na tydzień na życie, 
a nadto posiadają 22,147 bile tów  zastawnych, 
na które 2780 funt szterl., 14 $zyl. 4 pce d łu ­
gu zaciągnęły.

» T w c d «  przyw iózł wiadom ości z J j m a i -  
k i  z d. 26. Czeryyca, zawierające w yrzekania



na g w a ł t o w n e  u l e w y ,  jakie w y s p ę  tę  n a w ie ­
dz i ły  i k tó re  s p r o w a d z a n ie  cu k ru  na ok rę ty  
m o c n o  u trudza ją .  G d y  » T W e d «  d. 14. C z e r ­
w c a  k o ło  C a p  H ay tien  p ły n ą ł ,  w y s ta w ia ło  
m ia s to  to  n a d e r  o k r o p n y  w id o k ,  a pozostal i 
t a m i e  m ieszkańcy  w  ciągłej jeszcze byli o b a ­
w i e  z p o n a w ia ją c y c h  się w c ią ż  w s trz ą śn ie ń  
z iem i ,  ehoć  te  o d ^ p ie r w s z y c h  n ie ró w n ie  są 
m nie jsze .

W l o c h  y.
W  tłó m ac ze p iu  naszem  allokucyi Papieskiej, 

W w c z o ra js z y m  n u m e rz e  G a z .  P o  z n a  r isk ,  
str . 1121. po  zd a n iu :  » Jak ie  zaś o w o c e  s ta ra ­
nia nasze w y d a ł y ,  n a jn o w s z e  w y p a d k i  ja w n ie  
d o w o d z ą . "  — w  tex r ie  p ie rw ia s tk o w y m  ł a ­
cińskim um ie sz czo n y m  w  G a z .  P o w s z e c h n .  
A u s z b .  jest jeszcze ustęp  nas tępu jący  uw agi 
g o d n y :  Q uan tum  irtde assiduus noster dolor ex- 
creverit, magis  F o s  cogitatione praecipilis, quarn 
nobis l i c e t  verbis expiicare, t. j. O  ile źal nasz 
b ez u s ta n n y  p rz e z  to  się p o w ię k s z y ł ,  W y  bar-  
dzićj m yślą po jm ujec ie  aniżeli nam  s ło w y  w y ­
razić w o l n o .  ( ? ) «

A u s t r y a.
Z W i e d n i a ,  dnia 30. Lipca.

O d  t rze ch  dn i u w szys tk ich  p o d w o j ó w  k o ­
ścielnych og łoszen ie  A rcyb iskupa  W ie d e ń  
skiego p rz y b i t e ,  o p iew a jące  że od  d. 31. L ipca 
do 14. S ierpn ia  P ap ież  p o w s z e c h n y  jub ileusz  
z z u p e łn y m  o d pus tem  w  całej dyecezyi W i e ­
deńskiej ro z p isa ł ,  ab y  za uc iśn iony  kościół 
w  H iszpanii ,  się m odlono .  S to s o w n ie  do tego 
u roczys te  p rocessye  w e  w szy s tk ich  kośc io łach  
o d b y w a ć  się b ę d ą  i S a n r t i s s i i n u m  dzień  i noc  
dla w szys tk ich  w ie r n y c h  będz ie  w y s ta w io n e .

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 13. Lipca.

( D o s tr z . austr.)  — O  w s p o m n ia n y c h  już w  
T r y  p o l  i s  i e  w y p a d k a c h  nadesz ły  jeszcze n a ­
stępujące  w ia d o m o ś c i :

„Jak w ia ro g o d n e  doniesienia z T ry p o l i su  o- 
p-iewają, znany  z gazet Szeik K assanu ,  Abd- 
e l -D s c h e l i t , i b ra t  jego ,  S e i f e n  N asse r ,  już 
p r / e d  10 lub 12 laty z to ru  p o d d a ń s tw a  zbo 
czyli. W  zam iarze  o p a n o w a n ia  T rypolisu ,  
w k ro c zy l i  na w sp o m n ia n ą  z iem ię ,  i dostali 
się aż do U rk u le ,  gdzie sobie m ie sz k a ń c ó w  
pozyskać u s i ło w a li ,  i p rzez  kilka lat okolicę 
tę  p rzeb iega li ,  w szędz ie  się n iecnych  d o p u  
szczając  c z y n ó w .  M im o  d a w n ie js z y c h  już
u s i ł o w a ń ,  aby  tych  b u n to w n ik ó w  do p o s łu ­
sz eń s tw a  z w r ó c ić ,  i m im o  ch ło s ty ,  jaką od  
w b jska  G u b e r n a to ra  T rypo l i tańsk iego  d o ­
znali., n ie siedzieli oni spokojn ie  w  p o ­
ś ró d  g ran ic  K assau ,  do k ąd  się w  sku tek  tej 
w y p r a w y  w o is k o w ć j  sch ron ić  m usie li ,  o w ­
sz em  łączn ie  m ię d zy  to w a rz y sz a m i sw y m i  tu

i o w d z ie  Ju p ieslw a , grabieże i inne okrucierf. 
s t w a  popełn ia l i .  T a k ie m u  nadużyciu  zatem , 
s tó s o w m e  do w o l i  P o r ty  t rze b a  by ło  tam ę p o ­
łożyć.  W s p o m n ia n y  G u b e r n a to r  z e b ra ł  za-  
te rn  oddzia ł  w o js k a ,  i gdy w szys tk ie  w e z w a ­
nia na d ro d ze  p o je d n a w c z e j  żadnego  n ie w y -  
d a ły  o w o c u ,  sprężysto  z n im i  bó j  z w o d z ić  
kazał. Sk itk iem boju  tego b y ł o :  zabic ie  A bd 
el Dsehelitą  i jego b ra ta  Seifa en  Nasser, jako  
też jeszcze w ie lu  z ich lu d z i ,  z k tó rych  p r ó c z  
tego. znaczną liczbę w  n ie w o lą  za b rano  j —  i 
tak  zdoła ł w s p o m n ia n y  W ie lk o rzą d zc a  m ie ­
sz k ań c ó w  o w e j  okolicy  o d  w szelk iego  ucisku  
u w o ln ić ."
Stany Zjednoczone Ameryki północnej, 

Z N o  w e g o - Y o r k u ,  dnia 16. Lipca.
P rz y  ujściu rzek i  M issouri w y d a r z y ła  się ex -  

p lozya paros ta tku ,  k tó re j  s t ra sz l iw e  t o w a r z y ­
szy ły  skutki. Na paros ta tku  „Edna,* w io z ą c y m  
w y c h o d ź c ó w  z St. L o u is  w  zd łuż  M issouri ,  
p ęk ł  b o w ie m ,  w k ró t c e  po  odp łyn ięc iu  z a p e ­
w n e  w  skutek  u sz k o d zo n y c h  r u r  d o  ogrze­
w a n i a ,  kocie ł i cala massa w o d y  w r z ą c e j  
roz la ła  się z taką g w a ł to w n o ś c ią  p o  c a ły m  
p o k ła d z ie ,  że 63 p o d ró ż n y c h ,  p r a w ie  sa m y c h  
N ie m c ó w  , o k ro p n ie  p o p arzy ła .  W ię k s z a  
część z n ich  w y g ląd a ła  jakby by łą  ze sk ó ry  
o b d a r ta ,  i t rze ch  już  u m a r ł o ; lękają się także  
jeszcze o życie k ilkunastu  in n y c h  osób. O  in ­
nej jeszcze w sk u tk a c h  s w o ic h  s z k o d liw sze j  
explozyi donosi M o n t r e a l  C o u r i e r :  "Z b u ­
rzo n y m  ok rę tem  by ł »Sham rock.«  Miał on  n a  
s w y m  pok ładz ie  120 angielskich, ir landzk ich  
i szkockich  w y c h o d ź c ó w ,  z k tó rych  48 p o zo -  
s łało  n ie u sz k o d z o n y c h ,  18 ran io n y c h  d o  śp i-  
tala w  M on trea lu  s p r o w a d z o n o ,  a 54 życie  
u traciło.*

N o w e  tru d n o śc i ,  k tó re  w  u k ładach  m ię d zy  
L o rd e m  A sh b u r to n em ,  a rz ą d e m  S ta n ó w  Z je ­
dn o cz o n y ch  o pó łn o c n o -z ac h o d n ią  g ran icę  p o ­
w s t a ł y , w y w o ł a n e  zos ta ły ,  p o d łu g  gazet tu ­
tejszych p rz e z  udzie len ie  n iedosta tecznych  
iristrukcyi 1 'oslowi angielskiemu i p rz e z  u cz y ­
nione w  skutek tychże z s t ro n y  jego  p r z y z w o ­
lenia. P rz y z w o le n ia  te b o w ie m  tylko tyle  w  
istocie z a w ie r a ją ,  że Anglia chce  ustąpić  za 
w y n a g ro d z e n ie m  p ien iężnem  p rz y  w łaszczanć j  
sobie części ziemi, do  czego się tu  p rzychy lić  
nie m yślą. P o d łu g  N e w - Y o r k  H e r a l d  
tok tych  u k ła d ó w  b ) ł  nas tępu jący :  L o rd  A s h ­
b u r to n  w n ió s ł  o p o p r o w a d z e n ie  n o w ć i  linii 
g ran ic zn ć | ,  z uw zg lę d n ie n iem  życzenia Anglii 
co do b e z p o ś re d n ic h  z w ią z k ó w  m ię d zy  o b ie ­
ma K a n a d a m i ,  a innem i osadam i w  A m e ry c e  
pó łnocn .,  i aby  za to  n ie p rz y c h y lo n o  się w p r a ­
w d z ie  z s t rony  A nglii  do  ustąpienia jakićj czę­
ści k ra ju  lub  do nadania  jakich sw o b ó d  h a n ­
d lo w y c h ,  ale żeby  w szys tk ie  inne z tąd  w y*
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nikle koszta sama Anglia poniosła. W niosek 
ten_ przecież Kommisarze amerykańscy, nie 
Wziąwszy go naw et pod ro zw ag ę ,  odrzucili, 
poczem  Kommissarz państwa Maine, w  brew  
jednem u z swoich K ollegów , Panu Preblę, 
z w in y  którego także pośrednictwa Króla h o ­
lenderskiego nie p rzy ję to ,  uczynił wniosek, 
aby calei przestrzeni ziemi w  północnej stro . 
nie od rzeki St. J o h n ,  do której sobie Stany 
Zjednoczone p ra w o  roszczą, Anglii odstąpio- 
n o ,  skoro ta w o ln ą  żeglugę na tej rzece S ta ­
n o m  Zjednoczonym zapew ni i na ustąpienie 
Amerykanom części ziemi między teraźniejszą 
granicą M aine, a rzeką St. John zezwoli. Na 
tój ziemi leży miasto. Frederyckston. Instru- 
kcye zaś Lorda Ashburtona nie pozwalają mu 
ani piędzi ziemi na północ linii granicznej od­
stąpić.  ̂ Z doniesieniem tego dziennika zga­
dzają się także doniesienia N e w -  Y o  r k  A m e ­
r y k a n a .  i Ne  w - Y o r k  E x p r e s s a .  Sądzą 
o n e ,  ze czas załatw ienia  sporu tego jeszcze 
daleki, ale do w o jny  z tego pow o d u  jednak 
nie przyjdzie ;  pon iew aż  stósowie do za w a r­
tej K onw ency i Ostateczne ustanowienie gra­
nicy ma być |akiemu zaprzyjaźnionemu m o­
narsze poruczone, jeżeli się obustronni p e łn o ­
mocnicy w  zgodny sposób w  tój mierze nie 
porozum ieją .

Rozmaite w iadomości.
Z P o z n a n i a .  — ^Tygodnika literackiego-*

w yszed ł  26ty i zaw ie ra :  ZJeher d en  ge<*en~
ivdriigen Zustand der bóhmischen IJ ttera tu r und 
ihre B ed tu tung , von Leo Grafen von Thun, p rzez  
Prof. Purkinjego ( ciąg dalszy). — L e com pa - 
gnon du taur de France par ( ieorges Sand ( d o ­
kończenie). W ie rsz  pisany nad brzegiem 
Kaspiiskiego m orza , przez A. P. — W yjątek  
dsmy z Pieśni ludu wiejskiego, przez Julią W; 
— K arrykatury  h istoryczne, udzielone redak-
cyi przez J .  J. Kraszewskiego (ciąg dalszy). __
R ozb ió r  krytyczny histor. liter, polsk. W isznie- 
Wskiego (ci^g dalszy). -— Doniesienie.

— — » O rędow nika  N a u k o w e g o -  w yszedł 
N r.  31. i zaw iera :  Komedya łłybałtowska, 
p rzez  J. J. Kraszewskiego. — Wyjątek z 3go 
działu Przeglądu pow szechnego A rc y tw o ró w  
P o ezy i ,  przez Wł. Wężyka z Krakowa. _  O  
życiu i pismach Mickiewicza. — N o w in y  lit 
z  Poznania i Krakowa.

(Jessese k ilka  stów  » artyku łach  Pana B u  B r  >
*  * Ił 1 ttia.4e*łlw>.)

I> *asm o  uderzających tw ie rd zeń ,  k tóre  
r a n  F u . B r . zebrał i jako artykuł w  Nrze 175.

zamieścił, jest tego rodzaju, i i  
^ s z e lk ą  odpowiedź można uw ażać  za zbyte- 
czną Choćby ta tylko z trzech w y ra z ó w  się 
•kładała. G dy  jednakże P an  E u . B r .  tak sta­

n o w czo  zasady i .dążności sw oje  ob jaw ił ,  16 
w ięc  jemu, nie zaś naprzeciw  jego a r tyku łow i 
p rzy toczyć  musimy; i i  potrzeba zdatności, aby 
n o w y  system i zasady rozpow szechnić ,  lec* 
kto zasady przestarzałe i zużyte stara się na- 
n o w o  życie wprowadzić, ten się naraża, nie 
na pociski zdań p rzec iw nych ,  lecz na ogólne 
pośmiewisko. W  ten sposób upadł ó w  osła­
w iony  królorob Janusz  W oronicz w raz  z sw em  
pismem: . O  monarchii i dynastii  dla Polski* 
a pomimo tego, jak widzimy, s jał się nauczy­
cielem Pana J5u. B r . ,  i tenże P an występuje  
te raz ,  aby nas naw racać  do nauki, którćj nikt 
nie uznał za godną, nietylko aby jćj uw ierzyć  
ale n aw e t  zbijać. My więc także kończymy 
na tein zdaniu: „ i i  kto dojdzie do pełnoletno- 
ści swego w iek u ,  a jeszcze w tenczas naw e t  
nie chce łub nie jest w  stanie sam sobą rz ą ­
dzić, tego oddają w  kuratelę. Tak  się dzieje z  
ludźmi poiedyriczymi, tak i z całem ; narodami •

OUWJFSZCAŁLMli. 1
VV skutek uchw ały  wyższej w ładzy , m ają 

być w szy s tk ie  inkwizycye kryminalne z po­
wiatu  Obornickiego, które podług ustawy z d. 
16. Czerwca 1834- przed tutejszy Inkwfzyto- 
ryat należały, na przyszłość przez Sąd Ziem ­
sko-miejski w  Rogoźnie p row adzone.
, Urządzenie to pocznie się z dniem  1. W rze*  
śma r. b., w zględem  zaś w y d aw an ia  w y r o ­
k ó w  w  sprawach karnych, pozostaje się przy 
dotychczasow ym  porządku.

1 o podajemy niniejszćm do wiadomości nu- 
ulicznej. ‘

Poznań, dnia 3. Sierpnia 1842.
K r ó l e w s k i  S ą d  N a d z i e r o i a ń s k  i.

Umiejący dokładnie m ó w ić  i pisać p o  p o l ­
sku, nieżonaty pisarz, może u Dominium w  
i  a m l ą ł k o w i e  pod Szam otu łam i, za  
zgłoszeniem się tamże o s o b i ś c i e ,  zaraz po­
ro, es zczenie znafeść. Szuka się takićj tylko 
osoby, która wiarogodne św iadectw a o k i l -  
k o l e t n i e m  dobrem  zachow aniu  się n a  j e -  
d n ć m  i t ć m  s a m ć m  m i e j s c u  okazać m oże
• lica takowych nadaremne by** 
lyby trudy.
Stun Termometru i Barometru, uraz k ierunek tciktru 

w P o z n a n i u .
Od dnia 31. Lipca da 6 .Sierpnia

Dzień. Stan termometru 
najniższy |tl a i n v i s / .

Stan
barometru W iatr.

31. Lipca.
1. Sierpu.
2. .
3. .
4. .
5. .
6. -

+  8,1° 
+  U,3° 
+  8,9° 
+  9.4° 
+  8,8° 
+  9,8° 
+  19,4°

-f  18,2° 
+  17,8° 
+  19,20 
+  21,4° 
+  21,8° 
+  24,0° 
+  25,1°

2" C. 10,41
27 -- 11,9 z
28 0  0,5 = i 
28 * 0,8 *
27 * 11,3 4
28 * 0,0*1 
27 • 11,8 - |j

Półn.-Z.
dto.

PÓIWZ.
Pólu .W .

dto.
Póln.-Z.
Potpd.-Ż,


